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skończenie dyskusy
\

Komisja budżetow a Sejmu zakoń­
czyła ostatnie czytanie prelim inarza 
budżetow ego. O stateczne popraw ki 
Komisji w  trzeciem  czytaniu p rzedsta­
w iają się jak następuje:

W ładze Naczelne.
Do budżetu P rezyden ta  Rzplitej 

przeniesiono z budżetu Min. O św iaty  
kw otę 220.000 zł. na konserw ację Spa­
ły.

W  budżecie Sejmu przyw rócono 
kilka pozycyj m. in. kw otę 86.100 zł. 
na zakup mebli dla Senatu.

W  budżecie P rezydjum  R ady Mi- 
nistrlów przyw rócono skreślone po­
przednio 4.800 zł. na radę nadzorcza 
w P. A T., oraz k redy t 50.000 zł. na 
placów kę w  Londynie. W niosek pos. 
Kozłowskiego (B. B.) o przeznaczenie 
2 milj. na fundusz kultury narodow ej, 
poparty  przez Rząd, odrzucono 18 gło­
sami przeciw  8.

Fundusze dyspozycyine.
Popraw ka Klubu N arodow ego o 

zmniejszenie funduszu dyspozycyjnego 
p. P rem iera  o 50.000 zł., t. j. o Vi zo­
sta ła  odrzucona.

W  budżecie M. S. W ., k tó ry  w  dru- 
giem czytaniu został skreślony w sku­
tek tego, że żaden z w niosków  nie 
uzyskał większości, odrzucono w nio­
sek rządow y o 6. milj., a uchw alano 
w niosek referen ta o przeznaczenie na 
ten cel 3 milj.

Sprawy wewnętrzne.
W  budżecie M. S. W . zmniejszono 

na wniosek Rządu wj^stawiony w dru- 
giem czytaniu dochód l x/ i  milj. z ko­
sztów  egzekucji do x/4 milj., p rzy w ró ­
cono pozycję na komisję do badania 
m ąki i pieczyw a, a skreślono pozycję

nad budietem.
740.0U0 zł. na utrzym anie koni policyj­
nych w  połowie. Dochód z opłat pa­
szportow ych, pierw otnie przez Rząd 
p relim inow ał^  na 6,5 milj., w  drugiem 
czytaniu ustalony przez komisję na 2 
milj, ustalono (wobec w prow adzenia 
zasadniczej ceny 100 zł. a nie 20, jak 
pierw otnie żądała komisja) na 4,5 milj.

Na spis ludności.
Dodatkowo zgłosił Rząd wniosek 

o uchwalenie 4^2 miljona na koszta spi­
su ludności, k tó rą  to pozycję komisja 
uchwaliła. Spis ludności ma być do­
konany z końcem 1930 roku

Pomoc lekarska.
W niosek pos. D ąbrow skiego w  

spraw ie funduszu na pomoc lekarską 
dla ubogiej ludności m iast i wsi zo­
sta ł odrzucony, gdyż niema dotąd usta­
w y  dotyczącej tej kw estji:

Rolnic! wo.
W  budżecie Min. Retorm  Rolnych 

zw iększono pomoc k redy tow ą p rzy  
scalaniu (5,7 milj. o 3,5 milj., a dotację 
na ulgowe oprocentow anie k redy tów  
udzielanych p rzy  przebudow ie ustroju 
rolnego (2,75 milj.) o 1,5 milj.

Emerytury — zapomogi.
W  em eryturach zw iększono po­

zycję na em ery tów  cyw ilnych o 1 
milj., na w ojskow ych o milj. Nadto 
przeniesiono : z tego działu kw otę
1.163,000 zł. na em ery turę  dla urzędni­
ków  lasów państw ow ych do budżetu 
Min. Rolnictwa, analogiczna zm iana zo­
stanie przeprow adzona co du em ery­
tur pocztow ych.

Co do zapom óg dla urzędników, 
skreślonych pi zedtem  częściow o, p rzy ­
w rócono obecnie w e w szystkich dzia­
łach kw oty  prelim inowane przez Rząd.

Sprawa ukraińska.
W niosek o przekazanie pewnej su­

m y na organizacie ukraińskie upadł 
głosami !4 przeciw  12.

Min. Spraw Zagranicznych.
, W  budżecie M. S. Z. pozostawiono 

pozycje w  w ysokości uchwalonej w  
II-giem czytaniu (m. in. zatem  i sk re­
ślenie z funduszu ćyspozyzyjnego), 
nadto o 200 000 zł. zmniejszono kredyt 
na now e budowle.

Ministerstwo Spraw W ojsko w y ch.
Budżet M. S. W ojsk, nozostawiono 

rów nież w  brzm ieniu drugiego czy ta­
nia i pomimo ożywionej dyskusji na 
ten tem at i przedstaw iania racji ze 
strony  B. B., Komisja nie p rzyw róciła  
skreślonych 2 milj z funduszu dyspo- 
zycyjngo, w • głosow aniu pupraw kę 
Rządu odrzucono,

Min. Sprawiedliwości.
W  budżecie Mm. Spraw iedliw ości 

przeprow adzono ty lko jeaną zmianę, 
restytuując częściow o pozycję na za­
pomogi dla pracow ników  więziennych.

Ministerstwo Przem ysłu i HamJu.
Natom iast szereg  pozycyj resty tu ­

ow ano w  budżecie Min. P rzein . i H an­
dlu, w k tórym  także na w niosek pos. 
Hołyńskiego (B. B.) uchwalono zw ięk­
szyć o 100.000 k redy t na rew izję ta ­
ry fy  celnej. W nioskodaw ca w skazał 
na m iędzynarodow ą konwencję o ogra­
niczeniu zakazów  przyw ozu i w yw o­
zu, wobec której już inne państw a po- 
czyniły  odpowiednie przygotow ania, 
reform ując swoje taryfy  celne, a Pol­
ska z braku środków  niczego jeszcze 
w tym  kierunku nie uczyniła.

Nadto zw iększono pozycję na roz­
budow ę Gdyni z 500 na 750 tys. zł.
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Min. Komunikacji.
P rz y  budżecie Min. Komunikacji 

w ielką d}rskusję w yw ołała popraw ka 
Rządu, dom agającego się, aoy  dochody, 
z przyw ozów , zwiększone w II-giem 
czytaniu na w niosek referen ta pos. 
Chądzyńskiego (N.P.R.) o 30 milj. zł. 
p rzyw rócić  ao preliminowanej począt­
kow o w ysokości. Poniew aż referent 
zarazem  proponow ał zwiększenie w y ­
datków  osobowych o 52 milj., z czego 
21 milj. m iałoby pójść na w yp ła tę  2/.s 
zaległego podatku m ieszkaniow ego za 
r. 1928 (jedną trzecią Rząd przyrzekł 
w ypłacić w  m arcu b. r.), a 31 milj. na 
5 proc. dodatek do uposażeń p ra ­
cowników kolejowych, — przeto  dy­
skusja objęła i tę spraw ę.

W  głosowaniu popraw ki rządow e 
odrzucono 17 głosami przeciw ' 9.

Odrzucono rów nież popraw kę Rzą­
du, aby pozycję na inw estycję, k tórą 
kom isja w  II-giem czytaniu zmniej­
szy ła  z 230 do?.203 milj., p rzyw rócić 
do poprzedniej wysokości. Rząd mo­
tyw ow ał swoje stanow isko głównie 
koniecznością intensywnej budow y li­
nji węglowej Śląsk—Gdynia. W  dy ­
skusji zw rócono uwagę, że z budżetu 
bieżącego Rząd nie w yzyska ł na ten 
cel 25 milj. P . Minister Kiihn tłum a­
czył to n iew ykorzystan ie pozycyj in­
w estycyjnych  skutkam i katastrofalnej 
zimy.

W nioski referenta w  spraw ie pobo­
rów  urzędniczych pozostały na razie 
w zawieszeniu.

Min Oświaty.
W Min. W yznań i O św iecenia p rze­

prow adzono parę  zmian, w śród  któ­
rych  zasługują na uw agę przyznanie 
subwencji 10.000 zł. dla szkół p ry ­
w atnych i ochronek ruskich, 15.000 
dla niemieckich szkół p ryw atnych  i
50.000 n a  p ryw atne  żydow skie szkol­
nictw o zaw odow e.

Fundusz na restaurację  Bibijoteki 
Jagiellońskiej w  K rakowie zwiększono 
do 1 miljona. Pew ną niespodziankę 
stanow iła sp raw a dodatkow ych 12,5 
milj. na budowę szkół powszechnych, 
pozycję tę Komisja uchwaliła.

RoDOty pumiczne.
W Min. Robót Publ. zwiększono 

pozycję na odbudowe do zeszłorocznej 
wysokości (o 1 i trz y  czw arte  milj. 
więcej).

Praca i Opieka Społeczna.
W Min. P ra cy  zw iększono pomoc 

dla inw alidów  p racy  o jedną czw artą  
milj. i przyznano 99 tys. na subw en­
cje dla żydow skich organizacyj.

Min. Skarbu.
P o przegłosow aniu budżetu Min. 

Poczt przystąpionc do Min. Skarbu,

nad którem  w yw iązała  się w  kilku 
spraw ach obszerniejsza dyskusja.

P. Min. Matuszewski w ypow iedział 
się przedew szystkiem  przeciw ko zbyt 
w ysokiem u oszacow aniu dochodów z 
monopolów, zapow iadając, że zapew ­
ne jeszcze przed końcem bieżącego ro ­
ku budżetow ego Rząd wniesie do Sej­
mu projekt zmniejszenia pozycyj do­
chodowych prelim inowanych z tego 
ty tu łu  w  budżecie poprzednim; nadto 
bronił p. Minister skreślonych pozy­
cyj inw estycyjnych. R eferent pos. Ry- 
barski (KI. Nar.) zaznaczył w odpo­
wiedzi, ze zmianę konsumpcji tytoniu

W  dalszym  ciągu p racy  Komisja 
budżetow a Sejmu przystąpiła  do obrad 
nad ustaw ą skarbow ą na rok 1930/31. 
R eferent generalny iposeł K rzyża­
nowski (B. B.) om ówił w  dluższem  
przem ówieniu zmianę w sytuacji fi­
nansowej. Rok budżetow y, k tó ry  do­
biega końca, jest gorszy od poprze­
dnich lat i należy się liczyć z tern, że 
obecny rok zostanie zam knięty m ałą 
nadw yżką rozchodów. Pozatem  w 
przem ów ieniach innych posłów zazna­
cza się w yraźn ie  obaw a o Drzyszly o- 
kres budżetow y, gdyż sytuacja gospo­
darcza nie jest św ietnaji w skutek tego 
nie będzie można liczyć na ew entualne 
zw iększenie w ym iaru  podatków , tak 
jak to dotąd stosow ano, w ydatki więc 
będą m usiały się trzym ać w  rozm ia­
rach dotychczasow ych.

W ród dalszej dyskusji w yłoniła 
się kw estja nadw yżek. W niosek posła 
R ataja co do podziału nadw yżek brzmi 
następująco:

Z nadw yżek budżetow ych przew i­
dzianych w  art. poprzednim w sumie 
122 milionów, zł. przeznacza się: a) 
kw otę 25 mi [jonów zł. na dotację dla 
Państw ow ego Banku Rolnego w  celu 
uruchom ienia conajmniej tej w ysokości 
ulgowego kredytu krótkoterm inow ego 
dla drobnych rolników, zw rotnego w 
ciągu 1—3 lat, b) kw otę 65 milj. zł. na 
zapłatę resz ty  zaległości z r. 1928 do7 
datku m ieszkaniow ego; a) funkcjonar­
iuszom państw ow ym , sędziom i proku­
ratorom  jak rów nież osobom otrzym u­
jącym  zaopatrzenie em erytalne, oraz

O m aw iając -'"przebieg konferencji 
londyńśkiój, • „Journal des D ebats" 
ośw iadczą,': że 'i/ależałoby nazw ać ją 
konferencją uzbrojenia i rozbrojenia

przew iduje się rzeczyw iście, ale z po­
wodu... gorszej jakości. O broty jednafc 
monopolów bardziej się powiększają 
aniżeli zyski z nich. Zaham ow ać więc 
należy zbytni rozpęd inw estycyjny. 
W  głosow aniu propozycje rządow e, 
zarów no co dc monopolu tytoniow ego 
jak i spirytusow ego odrzucono.

W  dziale dochodów zwiększono 
udział Skarbu P aństw a w  zyskach B. 
G. K. o 450 ty sięcy  zł., a odrzucono 
w niosek Rządu o zmniejszenie w pły­
w ów  z Banku Polskiego o 5 milj.

Na tern zakończono trzecie czy ta­
nie budżetu.

na zapłacenie tego dodatku pracow ni­
kom przedsiębiorstw  i mononolów 
państw ow ych w  drodze podw yższenia 
w ydatków  w bieżących przedsiębior­
stw ach, b. I. nieetatow ym  pracow ni­
kom kolejowym  stałym  i dziennie p ła­
tnym , objętym  art, lOOa. 103 i 116 usta- 
w j| \ z  9 października 1903 r. o uposa­
żeniu funkcjonariuszy państw ow ych 
i wojska, b. II. pracow nikom  dziennie 
płatnym , którym  policzą się uposaże­
nie w edług grup UDOsażeń pracow ni­
ków  państw ow ych, b. III. em erytom  
upraw nionym  do pobierania zaopatrze­
nia em erytalnego na podstaw ie rozpo­
rządzenia P rezyden ta  z dnia 30 w rze­
śnia 1926 r. w zam ian za dodatek m ie­
szkaniow y jednorazow ego zasiłku w  
w ysokości 40% miesięcznie w ynoszą­
cego zaopatrzenia. P rzy  w ypłacie no- 
w yższych zasiłków  m ają analogiczne 
zastosow anie rozporządzenia P rezy- 
denta z dnia 11 sierpnia 1927 r. z 13 
w rześnia 1927 r., 26 listopada 1927 r. 
i 17 grudnia 1927 r.

W niosek ten Drzyjęto 23 głosami. 
Po dodaniu jeszcze kilku popraw ek 
do U staw y Skarbow ej zakończono dy­
skusję na ten tem at.

Na tern zakończono obrady Ko­
misji; Komisja dokonała obrad w cho­
dzących w jej zakres w  b krótldm  
czasie i nic dziwnego, że poseł B yrka 
zam ykając obrady złożył podziękow a­
nie członkom Komisji za .ch chęci, 
które okazali w szyscy członkowie, aby 
dać państw u to, co się mu należy.

m orskiego, gdyż dąży ona w rzeczy­
wistości do zmniejszenia uzbrojenia 
jednych państw  w  celu u łatw ienia 
zbrojeń drugim.

Londyńska.

Ustawa Skarbowa.
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S tany  Zjednoczone, k tóre posiadały, 
w  r. 1914 — 893 ton, chcą dziś stać  na 
równi z W ielką B rytanją, Która po­
siadała w  tym  sam ym  czasie 2.438 tys. 
ton. Dążenie do zbrojenia się W ioch 
jest jeszcze więcej charakterystyczne. 
Państw o to całkow icie uwolnione od 
niebezpieczeństw a, jakie stanow iła dlań 
daw na Austrja panuje dziś niepodziel­
nie naa A arjatykiem , lecz to  mu nie 
w ystarcza . W łochy chcą stanąć na- 
równi z Francją, k tóra posiadała w  r. 
1914 — 755.000 ton, w ów czas gdy to ­
naż floty włoskiej w ynosił zaledwie 
423 tysiące ton.

Z tego w szystk iego  wynika, że pa­
ry te t oznaczałby dla Francji zupełny 
p rzew ró t na jej niekorzyść w  sytuacji 
geograficznej p  strategicznej. Francja

( + )  Dyktator Hiszpanji ustąpił

C enerał Prim o de R ivera, dyktator 
Hiszpanji, ustąpił. Pow odem  ustąpienia 
miało podobno być niezadowolenie 
szerokich kół społeczeństw a z sposobu 
rządzenia.

Nowy rząd  został już m ianowany, 
lecz nie rokują mu długiego by Lu.

Sytuacja w  Hiszpanji znacznie się 
zaostrzy ła  i panuje obaw a, by nie 
przyszło  do rewolucji. W  całym  kraju 
zbierają się dem onstranci republi­
kańscy, w nosząc wrogie okrzyki p rze­
ciwko królowi.

( + )  Najpilniejsze zadanie Niemiec.

Zarząd partji centrum  powziął na 
ostatniem  posiedzeniu następującą re­
zolucję w  spraw ie pow iatów , położo­
nych nad granicą polską:

Niepom yślne położenie finansowe 
i gospodarcze Niemiec nie może do­
prow adzić do tego, aby zapoznaną zo­
s ta ła  szczególna troska, jakiej w ym a­
gają pow iaty, położone na wschodnich 
i zachodnich granicach. Rzeczow a i sy ­
stem atyczna pomoc dla krajów  Dogra- 
nicznych jest obecnie najw azniejszem

Trzeźw ość to pierwszy warunek 
odrodzenia moralnego.

Kto bacznie śledzi stosunki, p rzy ­
znać musi, że plaga alkoholizmu sze­
rzy  się w  sposób przerażający  w śród  
w szystkich  stanów , niestety  także 
w śród  m łodzieży, co jest objawem  
najgroźniejszym . Zam iłowanie do kie-

m a już dość tych  ciągłych oskarżeń 
o im perializm  pod jej adresem , w ów ­
czas gdy kosztem  jej i Anglji została 
zaw arta  konw encja * uzbro jen iow a 
w  W aszyngtonie, podczas gdy  żąda 
ona jedjmie, aby uznano jej po trzeby 
m orskie, k ióre są  w ypisane na mapie 
kuli ziemskiej.

P lenarne posiedzenie Konferencji 
dało w yniki kom prom isowe. Z tein 
w szystkiem  jednak zw yciężył pogląd 
francusKi i w zajem ny stosunek flot po­
szczególnych państw  będzie obliczony 
na podstaw ie tonażu każdej klasy 
okrętów  z osobna. Pozatem  przyjęto 
w niosek delegata am erykańskiego 
Stim sona, by  dalsze rokow ania by ły  
prow adzone p ryw atn ie  m iędzy po- 
szczególnemi delegacjam i

i najpilniejszem zadaniem  całej polity­
ki niemieckiej. Zarząd partji centrum  
zw raca się do rządu R zeszy i rządów  
poszczególnych krajów  i do p rzedsta­
wicieli ludności z pilnym apelem, aby 
bezw arunkow o w ypełniły  ten obow ią­
zek narodow y.

( + )  Tym czasowa umowa zbożowa.

Między państw ow ym  bankiem  rol­
nym a niemieckim G etreide Industrie 
und Kommission A. G. zaw arta  została 
przed kilku dniami umowa w spraw ię 
jednolitego trak tow ania  rynków  za­
granicznych dla zbytu ży ta  do dnia JO 
lutego 1930 r.

Konieczne do tego zarządzenia 
adm inistracyjne ze strony  rządu pol­
skiego i niem ieckiego zostały  w  dniu 
w czorajszym  ustalone w  w ym ienio­
nych m iędzy obu rządam i notach To 
tym czasow e krótkoterm inow e porozu­
mienie ma na celu uzyskanie czasu dla 
ostatecznego uregulow ania w spółpra­
cy m iędzy obu krajam i p rzy  w yw ozie 
żyta. Rokow ania toczą się w ięc dalej 
i istnieje nadzieja, że uda się osiągnąć 
ostateczne porozumienie do dnia 10 lu­
tego.

liszka w ypacza  charak te ry ; z czło­
w ieka energicznego czyni niedołęgę, 
z obyw ateld szlachetnego — samolu­
ba i brutala, z m łodzieńca utalento­
w anego i pracow itego — leniwca, hu­
lakę i złodzieja grosza publicznego, z 
człow ieka — rozpustnika. Do tego do­
chodzą liczne zastępy dzieci po alko­

holikach, obarczone dziedzicznie i 
sktonne dc w ystępku. To też nie bę­
dziem y mogli odm ówić słuszności tym , 
k tórzy  w zyw ają  naród do opam ięta­
nia.

Rodacy. P rzeży w am y  groźny o- 
kres zaniku religijności i rozkładu mo­
ralnego. Rlożne są  tego faktu p rzy ­
czyny. T o pew ne, że p rzy  szyokiin 
postępie techniki, rów nocześnie cofa­
m y się w  dziedzinie życia duchowego. 
Ten objaw  zm usza nas do zastano­
wienia, albowiem  w  m yśl słów  W ie­
szcza naszego Zygm unta K rasińskie­
go:

^ N ic z e m  Sybir, niczem knuty“
„I cielesnych to rtu r kró l“
„Lecz narodu duch z a tru ty 11 
„To dopiero bólów ból*1. *

(Psalm  miłości),

Rodacy! Naród bez religj' bez 
moralności pracuje nad zgubą w łasną. 
Zaiste czas wielki, aby tęsknota li­
cznych dusz szlachetnych za zmianą 
opir ' publicznej, za odrodzeniem  we- 
wnętrznem  każdego z osobna, stała 
się zbiorow em  w ołaniem  i czynem . Aby 
atoli ukształtow ał się w  każdym  z 
nas doskonały chrześcijanin, m yślący

żyjący zasadami C hrystusa Pana, 
trzeba w pierw  usunąć w szystko , co 
w ypacza charakter człow ieka. Za­
cznijmy od usunięcia zam iłow ania do 
kieliszka, jednej z głów nych przyczyn 
obecnej demoralizacji. Bez tej ofiary 
odrodzenie m oralne będzie czczą ga­
daniną.

Rodacy! Ocknijm y się ze ślepoty 
i bezczynności. Zaniechajm y m arno­
traw stw a  grosza, z trudem  wielkim 
zdobyw anego. Zam iast biadać i na­
rzekać niechaj każdy zacznie od sie­
bie, zarzucając pijackie zw yczaje. Po­
pierajm y dążenia tych, co w alcząc z 
alkoholizmem, dążą do m oralnego od­
rodzenia i do gospodarczego uniezale­
żnienia narodu.
Zarząd Polskiej Ligi Przeciwalkoho­

lowej w  Katowicach.

O trzeźwość narodu.
T rzeźw ość w zm oże pracę, oszczę­

dności i siłę podatkow ą ogółu; trze ­
źw ość w skrzesi energję narodu i w ia­
rę w  w łasne siły, trzeźw ość p rzy ­
w róci nam zgodę w  kraju i zaufanie 
zagranicą. O trzeźw ość  toczy się w al­
ka nieubłagana w  Am eryce, Skandy­
nawii, Niemczech i w  innych krajach. 
W  Polsce w alka o trzeźw ość Narodu 
znajduje coraz w ięcej zwolenników. 
Organizuje się duchowieństwo, nau­
czycielstw o, młodzież akadem icka i 
lud prosty. Społeczeństw o ocenia co­
raz  lep.ej doniosłość tej walki dla mo-

Polityka Zagraniczna.

Tydziei- Propagandy Trzeźwości
na Śląsku.
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ralnegu i gospodarczego odrodzenia 
Narodu. — Składnica A bstynencka w 
Katowicach służy  litera tu rą  i w szel- 
kiemi infor macjami. Jej poczynania 
i plany krępuje a to ’i b rak  dosta­
tecznych funduszów. R odacy; Na ten 
dział ośw iaty  praktycznej muszą 
znaleźć się fundusze. W  dniach od 1— 
8 lutego rb. nie skąpm y grosza na 
w alkę o trzeźw ość Narodu. Złóżm y 
należny czynsz na pracę, k tóra dla po­
myślności O jczyzny naszej może mieć 
w iększe znaczenie niż przypuszczam y. 
W  obecnem zaw odnictw ie narodów  
zw yciężą niew ątpliw ie tylko narody 
trzeźw e.

Nie skąpmy grosza na cel szlachetny.
C oraz lepiej rozum iem y, że w artość  

m oralna narodu zadecyduje o p rzy ­
szłości państw a naszego, iż zagranica 
będzie nas pow ażać i uw ażać państw o 
nasze za m ocarstw o praw dziw e, gdy 
w  niem m ieszkać, żyć i p racow ać bę­
dzie naród zdrow y, energiczny, p ra ­
cow ity, oszczędny, m oralny i zgodny. 
Ku tem u niezbędnym  w arunkiem  
jest trzeźw ość. Tym czasem  skoro się 
zw aży, że mimo naszego przykrego 
położenia gospdarczego, me b rak  lu­
dzi hołdujących tem u zgubnemu nało­
gowi, cóż dopiero będzie, gdy w rócą  
m oralne czasy?  A zatem , zaw czasu 
w alczm y o zapew nienie trzeźw ości 
narodow i naszem u, nie żałujm y grosza 
na dążenia tych, k tó rzy  tę w alkę z naj­
w iększym  naszym  wrogiem  w ew nę­
trznym  wzięli sobie za zadanie życia.

Lady Tattersall.
(Ciae dalszy).

— D opraw dy, nie w iem  leszcze co 
sądzić, odrzekła po chwili nam ysłu. 
G dybym  by ła  m ężczyzną, pow iedzia­
łabym , że ta drobna panienka j e s t . . .  
iwadliwa.

— A mój Boże! W ięc jest n iezgra­
bna, bez ułożenia, o rdynarna?

-  Bynaimniej, m a ooeiście najw y­
tw orniejsze.

— W ięc gw ałtow na, poryw cza, roz­
p ieszczona?

— Ow szem , cicha i łagodna jak ga- 
zella... Istny p o rtre t swojej m atki.

—  A w ięc cóż u licha jej b rakn ie?
— Nic zgoła, i w łaśnie dlatego je­

stem  niespokojną.
— To chyba ułomna, lub też czarna 

'jak m ulatka?
— B iała jak  ten  posążek, cera  p rze­

pyszna, włosy złote, oczy błękitne.
— Chciejm yż się raz  porozumieć, 

jeśli to być może. Co m am a rozumie

Na taki cel niew ątpliw ie złoży ehojny 
datek bardzo wielu naw et z pośród 
tych, k tó rzy  na inne cele nie tak sko-

— Msza -ia intencje Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej.

W  sobotę, dniia 1 lutego, w  dniu 
Imienin P an a  P rezyden ta  Ignacego 
M ościckiego odbędzie się Msza św ięta 
w  kościele Parafjalnym  c godz. 9 tej.

— Odznaczenia z okazji złotego jubi­
leuszu kaołańskiegu Ojca świętego.

Jego  Św iątobliw ość Ojciec św. 
P ius Xi. odznaczył z okazji swego zło­
tego jubileuszu kapłaństw a oraz z oka­
zji srebrnego jubileuszu kapłańskiego 
J . E. ks. biskupa śląskiego dra 
Lisieckiego, złotym  krzyżem  P ro  
Ecclesia et Pontifice następujące oso­
by  z M ikołow a: Ks. profesora Tom a­
lę i p. redak to ra  K onstantego P rusa, 
obecnego bibljotekarza W ojew . Śląsk. 
U roczystość w ręczenia  orderów  od­
była się w czoraj w  pryw atnem  m iesz­
kaniu Jego Ekscelencji Ks. biskupa Dr. 
Lisieckiego

— Uwaga! Przypominamy!

W  niedzielę dnia 2 lutego uroczy­
stość dziesięciolecia Katolickiego To­
w a rz y s tw a  Polek! P rogram  podaliś­
m y już w  ostatnim  num erze!

p rzez  ten przym iotnik w adliw y?
— Sam  przez się jest dość jasny. 

Człow iek w adliw y jest szkodliwym , 
'gdyż ma tyle pow abów , że może czy ­
nić wielkie spustoszenia w  sercach, ale 
nie ma tych zalet essencjonalnych, 
k tó reb y  pozw alały  w ejść z nim w 
trw a łe  związki. Miły i nęcący do 
chwilow ej miłostki, lub upojenia przez 
dni kilka, jest stanow czo niegodnym  
w yboru, gdy chodzi o  rzecz inną... Je ­
stem  pew na, że miię rozum iesz. Owóż, 
m ała M ontelieu, z przeproszeniem  jej 
płci, k tó ra  jest także moją, należy do 
tej w łaśnie kategorii. A trzeba ci w ie­
dzieć, że kobieta w adliw a jest jeszcze 
niefortunniejszą od w adliw ego m ęż­
czyzny; każd] się ao niej zaleca, a nikt 
nie myśli jej zaślubić...

C arru thers  odbyw szy przegląd no­
w o przybyłej, pozwolił sobie sprosto­
w a ć  opinje m acierzyńskie.

— Dlaczego m am a nazyw a ją m a­
łą ?  Jest średniego w zrostu  i m a kibić 
prześliczna... Upewniam  cię m am o, że 
n ic rów nie pięknego nie w prow adzałaś

xzy  są  do ofiarności. Dobrowolne 
ofiary m ożna przekazać na konto na­
sze P. K. O. Katowice 303,620.

— Kolęda w Stowarzyszeniu Chrze­
ścijańskich Matek.

W niedzielę, dnia 26 stycznia odby­
ła się Kolęda S tow arzyszenia  Matek 
Chrześcijańskich w  sali p. Ratki. Matki 
zebrały  się bardzo licznie; o godz. 
3-ciej p rzyby ł prezes S tow arzyszenia 
Ks. Dr. Muża z kolędą, którego p rzy ­
w itano kolęaą „Bóg się rodzi". P o  
skończonej cerem onji kolędowej prze­
m ówił Ks. Dr. Muża „O znaczeniu ko­
lędy". Zebranie zaszczycili sw oją 
obecnością Ks. P ra ła t Skow roński 
i ■ pstw . burm istrzostw o Kojowie. Po 
prześpiew aniu kilku kolęd przemówili 
do zebranych Ks. P ra ła t Skow roński 
i p. B urm istrz w  bardzo serdecznych 
słow ach, zachęcając do dalszej inten­
syw nej p racy  na tem  polu. Następnie 
łam ano się opłatkiem  i składano ży ­
czenia. M iłą niespodziankę stanow ił 
ż y w y  obraz „Żłóbek Bożego N arodze­
nia" przy  k tórym  dzieci naprzem ian 
śpiew ały kolędy i deklam ow ały. Od­
czytano także spraw ozdanie z dzia­
łalności stow arzyszenia  G w iazdora 
także nie zabrakło  na Kolędzie; po­
za temi niespodzianKami odegrano je­
szcze sztukę „Król Herod" i Matki sa­
me odegrały  także m ałą sztukę. Na za­
kończenie zebrania odśpiewano jeszcze

ma św iat, ii gotów  jestem  się założyć, że 
ze w szystkich m am y w ychow anek, ona 
spraw i najw iększe w rażenie.

— Nie spieram  s ię ; w  tej m aterji ty  
jesteś ;kom petentniejszym  sędzią; ale 
gdy  pierw sze w rażen ie  osłabnie, kto 
zechce ożenić się z tą  prześliczną cza­
rodziejką ?

— Dalibóg, nie wiem. Nie mam da­
ru wieszczego. Mogę ći jednak pow ie­
dzieć mamo, kto się z nią r.is ożeni..

— W ielkie proroctw o!... rozumie 
się, że ty ! I bądź pew ien ,'że  tym  ra ­
zem nie będę sarkała, że chcesz zo­
stać kaw alerem . T aka panna jak F lo­
r a  pod żadnym  w zględem  nie by łaby  
stosow ną dla ciebie żoną. Dzis pragnę­
łabym  dla ciebie panny znakom itego ro­
du, bogatej poważnej, niezbyt młodej, 
tak dwudziestopięcioletniej, coby m iała 
postaw ę im ponującą, um iała p rzedsta­
wiać...
- — Na Boga żyw ego! m ądre cara,
lnie mów nic w ięcej! Jiiź ter szkic 
dreszczem  mnie przejmuje... Jakto! 
.nam a m iałabyś serce zakłócać niew in-

Z Mikołowa olcolicy,
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parę kolęd, poczem zebrani rozestaii 
się, zachow ując mile wspom nienia 
z przepędzonej uroczystości.

— Z Chrześcijańskiej Demokracji 
w Mikołowie.

W alne zebranie jakie się odbyło w 
Mikołowie dnia 28 bm. w lokalu p. Go- 
rola, zaszczycił sw ą obecnością czci­
godny Ksiądz pułkow nik Panas, w y ­
głaszając aktualny referat, p rzy ję ty  
burzliwemii oklaskam i.

W ybrano  now y zarząd w  skład któ­
rego weszli pp. Jan  Ligoń prezes, Jan 
D rzazga zastępca prezesa, Ludw ik Bu­
rek  sekretarz , Jan  W amtoła zastępca 
sekre tarza, F ranciszek Siwy skarbnik, 
P iła  Karol, inspektor K raw czyk i M a- 
łusz,czyk jako ław nicy.

Na zebraniu było obecnych kilku­
dziesięciu członków jak rów nież i sym ­
patyków , co św iadczy o w zrocie zro­
zumienia idei Chrześcijańskiej Dem o­
kracji.

Zarząd.

—  Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
w  Mikołowie.

W  niedzielę dnia 2. lutego br. od­
będzie się na sali p. M uchy w  Łazi­
skach G órnych o godz. 6 tej w ieczo­
rem
PRZEDSTAW IENIE TEATRALNE

Stow arzyszen ia  M łodzieży Polsko-K a- 
tolickiej w Mikołowie, na które się 
w szystk ich  obyw ateli Łazisk G órnych 
i okolicy uprzejmie zaprasza.

Zarząd.

n y  mój spokój, i ńie w ahałabyś się p rze­
rażać kaw alerską ciszę m ojego żyw o­
ta , w nosząc doń bodziec m ałżeński po­
chodnię hym enu i symbolicznego w ęża 
obrączki ślubnej!

— Nigdy nie w idziaiam  cię tak  w y ­
m ow nym , zaw ołała  śm iejąc się hrabi­
na M. W  istocie, — m ów iła do sie­
bie, gdy syn odszedł, — nie wiem dla­
czego tak  nalegam  żeby pojął żonę. 
W praw dzie  jest on ostatnim  swojego 
nazw iska, i w ielka szkoda byłaby, je­
śliby zgasło to nazw isko, boć m ajątek 
taki jak Deepdene, zasługuje, żeby go 
pow ierzono w dobre ręce. W szelako 
przyznać  trzeba, że d la tak m iłego 
chłopca jak Filip, m ałżeństw o jest 
s traszną  loterią i gdyby w ybrał b let 
p rzegryw ający , um arłabym  ze zm ar­
tw ienia. Nie, nigdy me spotkam  ide­
ału  kobiety, jaką w  m arzeniach swornh 
przeznaczałam  dla niego... N aw et Ce- 
Cylja O rm sby, które tak  pragnęłam  
mieć za sw oją synow ą, wcale nie speł­
n iała  w arunków  program u. D opraw ­
dy, nie, żadna kobieta nie jest godną

— To w. Śpiewu „Słowiczek“ 
w Kostuchnie.

W  niedzielę am a i9  u. m urządziło 
m iejscowe Tow . Śpiewu „Słowiczek‘‘ 
sw e w ale zebranie. Druh D yjas E m a­
nuel, jako prezes, zagaił zebranie ha­
słem „Cześć P ieśn i11! P o  odczytaniu 
protokołu i spraw ozdania rocznego, 
druh prezes podziękow ał w szystkim  
członkom za w y trw a łą  i mozolną p ra ­
cę w T ow arzystw ie, szczególnie dzię­
kow ał w szystkim  tym , k tórzy  w  jaki­
kolwiek sposób przyczynili się do 
w zrosłu T ow arzystw a; poczem stary  
zarząd złożył swój urząd. Na przew o­
dniczącego został pow ołany druh So­
lik Józef, k tó ry  ustępującemu zarządo ­
wi podziękow ał za w szystkie trudy  
położone około rozwoju S tow arzysze­
nia. P rzystąpiono potem  do wyboru 
nowego zarządu, w  którego skład w e­
szli; druh Łucka Rufin, jako prezes, 
druh Solik Józef, jako zastępca preze­
sa, druh Falkus Konrad, jako rekre- 
tarz, druh K siędzów na B erta, jako za­
stępczyni sekr., druh Kotas Karol ja ­
ko skarbnik. Następnie w ybrano  je­
szcze bibliotekarza, chorążego i pod­
chorążych, członków  w ydziału i re ­
w izorów  kasy.

W yróżnić należy naszego d y ry ­
genta druha Józefa Solika, k tó ry  wiele 
truau i czasu pośw ięca nad rozbo jem  
naszego T ow arzystw a, za co należy 
mu się cześć i podziękowanie.

Nowo w ybrany zarząd zw raca  się 
do w szystkich sym patyków  śpiewu

tak doskonałego chłopca. Zresztą, je­
śliby k tó rą  z nich kochał, zdaje mi się, 
że byłabym  strasznie zazdrosną, s tra ­
sznie nieszczęśliw ą, bo m usiałabym  
zajm ow ać przy niej podrzędne stano­
w isko.

C arru thers  trafnie odgadł. F lo ra  
'Montelieu niebaw em  zrobiła wielkie 
w rażenie . Ze słodyczą i łagodnością 
gazelii łączy ła  w ielką sw obodę um y­
słu i skrom ną pew ność siebie,} które 
(pomogły jej od razu zająć w yjątkow e 
'stanow isko w  tym  św iecie znudzonym, 
i zużytym , do którego wnosiła nowe, 
nieznane pow aby. W ysokie stanow i­
sko  nie im ponowało jej w cale, ani 
o lśniew ały  grzeczności i nadskakiw a­
nia m łodzieży. Nie jeden z kaw ale­
rów  dufając w  sw e bogactw a i w y s o ­

kie urodzenie, zdradzał zarozum iałość, 
k tó ra  ją pobudzała do głośnego śm ie­
chu. Goodwood zepsu y  pochlebstw y i 
uniżonością wielkich dam, pozwolił so­
bie niejakiej poufałości, w  przekonaniu, 
żę oczaruje m łodą dziew icę; ale ;a z 
łagodna f spoicojną dumą dała mu su-

wioski Kostuchny o czynne poparcie, 
gdyż tylko w tedy  T ow arzystw o może 
się rozw ijać i rozkw itać.

—  N astępny targ  na bydło i konie 
odbędzie się w m ieście Mikołowie w  
środę, dnia 5. lutego 1930 r.

Prostuję notatkę w gazecie z dnia 
25 stycznia b. r. Nr. 4„ nmieszczonej przez 
p. Olszyczkę.

P. Olszyczka, którego nie znałem, 
przybył do mnie ub. r. i prosił mnie? abym 
wynajął mu mój lokal, co też na jego pro­
śbę uczyniłem, bo myślałem, że p. Ol­
szy czka jest porządnym obywatelem. Jed- 

* **nak okazało się inaczej, bo jak postawi­
łem wniosek do Urzędit Skarbowego
0 ustanowieniu p. Olszyczki jako mego za­
stępcę, tc Urząd Skarbowy wniosek ten 
odrzucił i było tak  daleko, że miałem lo­
kal mój zamknąć, gdybym p Olszyezce 
nie był restauracji z powrotem odebrał
1 dlatego też musiałem lokal ten nadal 
prowadzić na moje nazwisko a ponieważ 
p. Olszyczka zajmuje koncesjonowane po­
koje, byłem zmuszony jemu takowe wypc 
wiedzieć. “Wtedy ten z zemsty zaczął prcu 
wadzić kłótnie i bójki ze mną i z moimi 
innymi lokatorami, których mam w domu 
12 a z wszystkimi żyję w najlepszej zgo- 
d 1 ie, a tylko p. Olszyczka zakłóca im spo­
kój mieszkania z powodu wyzywania nie- 
przyzwoi emi słowami. I  nie dosyć na tern, 
pewnego dnia zjawił się p. Olszyczka 
w moim chlewie i zbił tam  tak  moją słu­
żącą, że musiałem ją  oddać do szpitalu,

row ą nauczkę grzeczności. C ala Bel- 
graw ia  zadrżała, widząc, że z takiem  
lekcew ażeniem , traktuje jej bożyszcze 
— i k to?  — panna bez majątKU i uro­
dzenia. L ady Anna Hauttoii podjęła 
się skarcić to św iętokradztw o. Z go- 
rzko-kw aśnym  uśmiechem, którym  • ta  
[pobożna osoba zapraw iała  sw e w y rz u ­
ty , zaczęła w y p y ty w ać  nrabinę Helenę 
o m łodą nieznajomą, która pod jej o- 
pieką w ystępow ała na  wielkim  św ie­
cie.

—  Ależ to  niesłychane zuchw al­
stw o, dodała, i zaiste, dziw ię się. że 
[Goodwood1 cierpliwie zniósł im perty-, 
nencję jaką mu zrobiła.

Ta nagana, tak  ostro w ypow iedzia­
na, p rzeraziła  hrabinę Helenę.

—  Co ty  sobie myślisz, moja d ro­
g a ?  rzek ła  do Flory, gdjr w róciły  do 
domu- • T ak  się nie postępuje z m ai- 
grabią Goodwood. G dyby to  jeszcze 
by ł jaki norucznik od ułanów , lub urzę­
dniczek z m inisterjum  spraw  zagrani­
cznych,. m ożnaby jeszcze to  darow ać; 
ate zw aż, p rzy sz ły  książę D oncasterl...
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gdzie przebyła dwa tygodnie. Dalej co do 
rozliczenia, to nadmieniam, że rozliczenie 
już dawno nastąpiło, bowiem uchwałami 
o zajęciu została cała kaucja, złożona 
przez p. Olszyczkę, tak zajęta, że na­
wet nie starczyło mi na odciągnięcie szko­
dy wyrządzonej w inwentarzu w moim lo­
kalu. Co zaś co do opisania, że przegią­
łem już kilka procesów jest odwrotnie, bo 
jeden proces jnż p. Olszyczka przegrał 
a drugie są obecnie w II. instancji i idą 
też na moją korzyść i wkrótce wyda Sąd 
odwoławczy wyrok na eksmisję p. 01- 
szyczki z mego domu, nie chciałem ani też 
nie chcę sam p. Olszyczkę wyrzucić, bo 
brzydzę się xem, a i tak zajmie się tem 
wnet komornik sądowy. Jeśli chodzi 
o wytłuczenie szyb przezemnie i przez 
moją wyehowanicę to nie polega to na pra 
wdzie, bo nie będę sobie niszczył swej nie­
ruchomości i te wszystkie podania pole­
gają na kłamstwie, p. Olszyczka nietylko 
takie kłamstwa podaje, ale jeszcze i inne 
do policji i do wyższych władz. Zresztą 
nie może mi uiczem p. Olszyczka udowod­
nić, że ja szyby te powybijałem. — Co zaś 
pisze p. Olszyczka, że zatyka okna mie­
chami, to może się zgadzać, bo może już 
żaden żyd nieda się oszukać i nie da mu 
fieranek na borg. Niech sobie p. Olszycz­
ka nie myśli, by mógł zajmować mieszka­
nie bezpłatnie, tak, że nawet nie płaci wy­
datków za światło i wodę. Co do dalszej 
oninji p. Olszyczki mogą urzędy gminne 
Lipiny, Radzionków sąd wydać. Więc 
przeto ostrzega się wszystkieh właścicieli 
domów miasta Mikołowa, aby takich 
ptaszków, jakim p. Olszyczka jest, nie 
brali sobie za lokatorów.

Janota Teofil, restaurator.

Programy radiowe.
KATOWICE.
Niedziela 2. 2.

10.15 — Transm . naboż. z kościoła 
Najśw. M. P. w W ielkich P iekarach .
11.58 —  Sygnał czasu, hejnał z W ieży 
Marj. o raz  Transm , z W arsz., J2.10 — 
P oranek  sym foniczny z Filharmonji 
W arsz., 15.00 — „Jakich środków  do 
tępienia szkodników  dostarcza poi. 
przez. chem.“, 15.20 — Transm . „Szop­
ki k rak .“, 16.00 — Koncert popularny 
Polsk. R. w Katowicach, 17.15 — „Ną 
szachow nicy11, 17.40 — K oncert Re- 
prezent. Ork. P . P. w W arsz., 19.00 — 
Rozm aitości, zapow iedź progr. na  dzień 
nast., kom. T eatru  Polsk. oraz p rze­
gląd widowisk, 19.25 — Transm . z W .,
19.58 — Sygnał czasu z W arsz., 20.00
— Transm . koncertu z K rakow a, 21.45
— Słuchow isko w esołe z Poznania,
22.15 — Transm . z W arsz., kom. sport, 
oraz zapow iedź program u na dzień 
nast. w języki- frnc., 22.35 — Kom. pra­

sowe P . A. T., 23.00 —  M uzyka tan. 
z W arsz

Poniedziałek 3. 2.
11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał 

z W ieży Marj., 12.05 — Koncert z p łirt 
gramof., 16.00 — Kom. Gosp., o raz 
kom. T eatru  Polsk., 16.15 —  Program  
dla dzieci, 16.45 — Koncert z p. gram.,
17.15 P ogadanka: Raajoam at. śląski,
17.45 — Pieśń lud. polsk., 18.15 — Mu-' 
zyka z W arsz., 18.45 — Rozmaitości, 
zapow iedź progr. na  dzień nast., kom 
T eatru  Polsk., o raz przegl. w idowisk,
19.05 — „Zadania gimn. w  dziedzinie 
opieki spolecz.“, 19,30 — „W iad. z g ra ­
m atyki jęz. polsk.“, 19.58 — Sygnał 
czasu, 20.00 — Kom. S trażnica Śląsk.,
20.05 — Audycja popularna, 20.30 — 
Koncert m iędzynarodow y z Budap.,, 
22.no — Feljeton z W arsz., 22.15 — 
Transm . z W arsz., oraz zapowiedź pr. 
na dzień nast. w  języku franc., 22.35
— Kom. P . A. T., 23.00 — M uzyka tan. 
z W arsz.

Wtorek 4, 2.
11.58 —  Sygnał czasu, o raz hejnał 

z W ieży Marj., 12.05 — Koncert z p ły t 
gramof., 16.00 — Kom. Gosp., oraz 
kom. T eatru  Polsk., 16.20 — Koncert 
z p ły t gramof., 17.15 — „Ogrodnik 
śląski11, 17.45 — Koncent z W arsz.,
18.45 — Rozm aitości, zapow iedź progr. 
na dzień nast., kom T eatru  Polsk., o raz 
przegl. w idowisk., 19.05 — Kom. h a r­
cerskie, 19.10 —  Interm ezzo m uzyczne, 
19.25 — „Ze św iata — O dkrycia, zda­
rzenia, ludzie11, i9.50 — Transm . z O pe­
ry  Pozn., kom. m eteorol. P . A. T., oraz 
zapow iedź program u na dzień nast. w  
jęz. franc.

Śioda 5. 2.
11.58 — S ygnał czasu, o raz  hejnał 

z W ieży Marj., 12.05 — K oncert z p ły t 
gramof., 16.00 — Kom. Gosp., o raz 
kom. T eatru  Polsk., 16.45 — P rog ram  
dla dzieci, 16.45 — Koncert z Dłyt 
gramof., J7.15 — „P ostać  B arbary  Ra-. 
dziw :łłównej w literaturze polskiej14,
17.45 — K oncert popoi, z  W arsz., 18.45
— Rozm aitości, zapow iedź progr. na 
dzień nast., kom. T eatru  Polsk., oraz 
przegl. w idowisk, 19.05 — Kom. W o- 
jew . Kom. Turystycznej, 19.10 — In­
term ezzo m uzyczne, 19.20 — „Gospo­
dyni śląska11, 19.45 — Kom, spoi t. 19.58
— Sygnał czasu, 20.00 —  Felieton z 
W arsz., 20.15 — Transm . audycji z 
W arsz., 22.15 — Transm . z W arsz., 
oraz zapow iedź progr. n a  dzień nast. 
w  języku franc., 22.35 — Kom. P. A. T„
23.00 — Skrz. poczt, w jęz. franc.

Czwartek 6. 2.
11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał 

z W ieży  Marj., 12.10 — M uzyka (p ły ty  
gram .j, 12.40 — K oncert dla modzieży,
16.00 — Kom. C osp., oraz kom. T e a ­

tru Polsk.. 16.20 — Koncert z p ły t gr.,
— Rozm aitości, zapowiedz progr. na
17.15 — „W alerjan Łukasiński11, i8.45 
dzień nast., kom. T eatru  Polsk., oraz 
przegl w idow isk, 19.05 —  Skrz. poczt.,
19.30 — „Jakiem! siłami rozporządza 
narciarstw o  śląskie11, 19.58 — Sygnał 
czasu, 20.00 — Kom. Zw. Sl. Kół Śpie­
w aczych, 20.05 — Zaszczytne pomniki 
kultury- polsk., „Ordonek G órny11.
20.30 — Konc. wiecz. z W arsz., 21.10
— K w adrans lit. z W arsz., 21.25 — 
Dalsz3r ciąg koncertu z W arsz., 22.15
— Transm . z W arsz., oraz zapowiedź 
progr. na dzień nasf w  jęz. franc., 22.35
— Kom. P. T. A. z W a rs z , 23.00 — 
M uzyka tan. z W arsz.

Nakładem  i  drukiem K. M iarki Sp. W yd. z o. p.
w M ikołowie.

Eedaktor odpow.: St. H em r.nów na w  M ikołow ie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

OBWIESZCZENIE!
Niniejszem podaje się Szan. O by­

w ate lstw u  do wiadom ości, że z okazji 
obchodu uroczystości imienin P an a  
P rezyden ta  Rzeczypospolitej Polskiej 
odbędzie się
w  sobotę, d. 1. lutgo rb. o godz. 9. rano
w  tut. kościele parafialnym  uroczyste 
nabożeństw o na intencję D ostojnika 
P ań stw a  i Solenizanta.

U prasza się zatem  Szar_, O byw a­
telstw o o  w zięcie jaknajliczniejszego 
udziału w  pow yższem  nabożeństw ie.

R ów nocześnie uprasza się z tej okazji 
o udekorow anie swoich oom ow  przez 
w yw ieszen ie  flagów c barw ach  naro­
dowych.

Mikołów, dnia 27. stycznia 1930 r. 
Magistrait 

(—) KOJ, burm istrz.

Śląski Urząd W ojewódzki — W ydział 
Skarbowy w Katowicacn.

L. O II. 1/2/30.
Obwieszczenie 

o składaniu zeznań o oorocie od w y ­
miaru oodatku przem ysłowego od o- 
brotu za rok 1929 na obszarze Woje­
wództwa Śląskiego.

Na zasadzie art. 5? u staw y  z dm a 
15. lipca 1925 r. o  państw ow ym  po­
datku  przem ysłow ym  (Dz. U. R. P . Nr. 
79 poz. 550) m ają płatnicy podatku 
przem ysłow ego złożyć przew idziane 
w  art. 53—55 zeznanie o obrocie w cza­
sie od 1. styczn ia  do 15. lutego 1930 
w łącznie.

W obec tego ś ląsk i U rząd W ojew . 
W ydzia ł S karbow y  wzytwa płatników 
podatku przem ysłow ego, aby :
1. co do każdego oddzielnego zakła­

du, wzgl, p rzedsięb iorstw a handlo­
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wego, zaliczonego w  taryfie ^art. 
23) do kategorii I i II przedsię­
b io rstw  handlow ych,

2. co do każdego oddzielnego nakładu, 
w zgl. p rzedsięb iorstw a przem ysło­
w ego, zaliczonego w  taryfie  do 
pierw szych pięciu kategorii przed­
siębiorstw  przem ysłow ych,

3. co do każdego zajęcia przem ysło­
wego, zaliczonego w  taryfie zat. 
do art. 23) do kat. I i II a) i b) zajęć 
przem ysłow ych,

4. co do każdego samodzielnego w ol­
nego zajęcia zaw odow ego (art. 9

ZłOżyII w terminie od 15. lutego 1930 r. 
zeznanie o obrocie, osiągniętym w cią­
gu roku podatkowego 1929.

P rzedsięb iorstw a handlow e i p rze ­
m ysłow e należące do kat. niższych, 
niż w skazane w p. 1 i 2 na w stępie po­
w ołanego artykułu , m ogą ta k ie  złożyć 
zeznania o obrocie i w takim  razie ko­
rzysta ją  z upraw nienia, przysługujące­
go płatnikom podatku przem ysłow ego 
z m ocy ust. 3 art. 76 cyt. ustaw y.

Zeznania winny być składane na 
przepisow ym  druku (w edług w zoru 
Nr. 42 p. i 43 p) zgodnie z postanow ie­
niem  § 54-go rozporządzenia Miniotra 
Skarbu z dnia 18. VIII. 19co r. (Dz. U. 
Rz. P . Nr. 82 poz. 560) i § 97 Instruk­
cji o podatkach bezpośrednich (Dz. U. 
M- Sk. Nr. 18 z r. 1929) w e w łaściw ym  
Urzędzie Skarbow ym  P. i O. Sk., k tó­
re też zgłaszającym  się w ydaw ać bę­
dą  bezpłatnie form ularze zeznań.

Spófki z ograniczoną odpowiedzial­
nością i inne przedsiębiorstw a, k tóre 
n a  zasadzie sw ych sta tu tów  lub spe­
cjalnych przepisów są  obow iązane do 
publicznego ogłaszania spraw ozdań, 
w inny  składać zeznanie o obrotach 
W szystkich należących do nich zakła­
dów, lecz każdego oddzielnie, tem u U- 
rzędow i Skarbow em u, w którego ok rę­
gu  znajduje się siedziba Zarządu Spół­
ki, w zględnie przedsiębiorstwa.

Spółki Akcyjne mają w powyższym  
terminie złożyć zeznania o obrotach 
w szystkich należących do nich zakła- 
uów, lecz Każdego oddzielnie W ydzia­
łow i Skarbowemu Śląskiego Urzędu 
W ojew ódzkiego (Oddz. II) w  K atow i­
cach.

Kto nie złoży  zeznania o obrocie 
w  term inie w yżej oznaczonym  lub kto 
twbrew postanow ieniom  art. 53, p rzed­
staw i w  zeznaniu o obrocie niezupeł­
ne dane, ulegnie na zasadzie art. 103 
cyt. ustaw y karze pieniężnej od 50 do 
500 zł. -

Kto zaś w celu uchylenia od usta­
w ow ej powinności podatkow ej osoby 
w łasnej lub przez siebie zastępow anej 
poda w zeznaniu o obrocie n iepraw ­
dziw e wiadomości, które. •* mogą się

przyczyn ić  do udarem nienia w ym iaru 
albo do uszczuplenia ustaw ow o nale­
żącego się podatku, niezależnie od o- 
bowiązku uiszczenia należności podat­
kowej, ulegnie na zasadzie art. 105 ka­
rze pieniężnej od dwukrotne, do dw u­
dziestokrotnej sum y uszczuplonego, 
wzgl. narażonego n a  zmniejszenie lub 
uszczuplenie podatku, a w  razie oko­
liczności obciążających nadto karze 
pozbaw ienia wolności do 3-ch mie­
sięcy -

Katowice, dnia 2. stycznia 1930 r.
Naczelnik W ydziału Skarbow ego: 

Kankoier w . r.

Pow yższe obw ieszczenie W ydziału 
Skarbow ego w  Katowicach z dnia 2. 
stycznia 1930 r. podaje się niniejszem 
do publicznej wiadomości.

M ikołów, dnia 28. stycznia 1930 r. 
M agistrat 

(— ) KOJ, burm istrz.

OBWIESZCZENIE!
Prelim inarz budżetow y m iasta Mi­

kołow a za czas od 1. kw ietnia 1930 r. 
do 31. m arca 1931 r. w yłożuny zusta- 
nie w  tut. Sekretarjacie w  pokoju nr. 
6 do przejrzenia w  czasie od 1. do 8. 
lutego rb w łącznie i to w  godzinach

urzędow ych.
M ikołów, dnia 31. stycznia 1930 r.

M agistrat 
(—) KOJ, bui m istrz.

OGŁOSZENIE!
P an  W incenty  Heiduk, budow niczy, 

zam ierza na sw ej nieruchom ości p rzy  
szosie Gliwickiej w ybudow ać suszar­
nię d rzew a za pom ocą ogizanego po­
w ietrza .
i Podając to  do ogólnej wiadomości, 
w zyw am  do podniesienia zarzutów  
przeciw  zam ierzonej budowli. E w en­
tualne zarzu ty  należy podać albo piś­
m iennie i tc  w  dw óch egzem plarzach, 
albo ustnie dó protokółu w  Miejskim 
Urzędzie Budowlanym , ratusz pokój 
nr. 8 w  godzinach urzędow ych w  ter- 
tninie dwóch tygodni od dnia ukazania 
się niniejszego ogłoszenia w  Gazecie 
M ikołowskiej tj. do dnia 15 lutego b. r. 
włącznie. W yznaczony term in jest 
prek luzyjny  dla w szystkich zarzutów  
z  w yjątk iem  takich, k tóre są na tu ry  
p ry w atn o  - praw nej. Zarzuty, k tóre 
Iwpłyną za późno, nie zostaną uw zglę­
dnione. P lan suszarni i statyczne 
'obliczenie projektow anej budowli w y ­
łożone są do w glądu w  M iejskim U rzę­
dzie 3udow lanym .

Zarząd Policji Miejskiej.
( -)  KOJ, burmistrz,

JAKÓW WYŻGOŁ

25-letni
Jubileusz Obuwniczy
Z okazji mego 25-letniego jubileu­
szu jako fachowiec obuwniczy sprze­
daję moi ej Szanownej Klienteli obu­
wie męskie, damskie i dziecięcie, 
własnego wyrobu marki „Pfogs 
Jawymik“ z bliźniętami wyjątkowo 
po jeszcze nigdy niebywałych nisk. 
cenach. Sprzedam około 20.000 par.

Ponieważ S z a n o w n a  K l i e n t e l a  
jest już p r z e k o n a n ą  o dobroci 
mego obuwia, przeto korzystajcie 
z tej jeszcze niebywałej o k a z j i  

; i spieszcie do składu fabrycznego.
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Po długich, a Ciężkich cierpiei .ach, zaopatrzona św. Sakramentami, w 70 
roku życia zmarła w  Katowicach w  Lecznicy Brackiej dnia 27 stycznia br. rasza  
najlepsza Matka i Babka

wdowa po dyrektoria szkoły wydziałowej.

Pogrzeb odbył się w  Katowicach dnia 30 stycznia br. Nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy Zmarłej odbędzie rię w  M ikołowie ania 5 lutego 1930 r. 
w  Kościele Parafjalnym o godzinie 7V2, o czem zawiadamiają

w smutku pogrążeni

driec i wnuki.

E. BIAŁAS
MIKOŁÓW, Szpitalna 14

Warsztat: ul. Dworcowa 14. Teleton 139.

POLEi'A: Wykonanie wszelkich prac 
wchodzących w zakres elektryczności 
dla siły. Światła, sygnalizacje i radia 
oraz przeprowadza reparacje maszyn 
elekfcr. motorów i aparatów, dostawa 
siln ików  i wszelkich materjałów  
elektrycznych. W razie p r z e s z k ó d  
dzienna i nocna siuiba. Wykonanie 
g r o m o  - c h r o n ó w  Jak b a d a n i e  
t y c h łe  specjalnemi aparatami.

I
Niniejszem składamy serdeczne ffl 
„Bog zapiać*- wszystkim znajo- 0  
mym za ż y c z e n i a  i prezenty  jg 
z ł o ż o n e  w d n i u  n a s z e g o  j|

Złotego wesela I
Kicha} i Rozalja kołodziejowi© |

Wydzierżawią od zarar  nały

Z g t c s z e n l a :  ulica Kokcielna nr. 6.

O kucharkę
f na weselni uroczystości 

naiety sie z g ł a s z a ł  
pod adresem
Weinert Szosa Pszczyńska nr. 8 
Mikołów

Od dn. 1 marca poszukuje sie

2 pokoi na biuro
moillwia w rynku na pi itrze

Z głoszen ia do Administracji Gazety M ikołowskiej-


